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M A D R Y T  d. 22 styczn ia . D n ia  17 p rz y ­
szedł do te y  s to lic y  korpus w oysk H iszpańskich 
p rze z  M a r: Y ic to r  X . B ellune pod  Cuenca za­
b ra n y : 1. M arsza łek Polny, trz e c h  B ryca  ły p  wy 2 96  
O tTiry e ro  vv ro żn ey  klassy, o s ta tk i gw a rdy i W a llon - 
sku.y, g i enadyerow  A nda luzy jsk ich , reg im en tów , 
To losa, Kas ty  Iskiego, Bcrgos, M u rc y i,  A frykańsk ie ­
go, K r ó lb w e y ;  J rlandzkiego, i  o ch o tn iko w  K a ta loń - 
skicn; szczątky iazdy reg im en tów  Burbońskiego, 
K ró lo w e j i Luzytanskif-go  składają A rm ią  13 t y ­
siączną, k tó ra  z p o ra żk i pod Tudela zebrana p rzez 
X . l in  ant ado w p ro w in c j i  Cuenca; po te m  p ro w a ­
dzona p rzez G. Yeńegas, b ro ń  z ło ży ła  z całym  p o ­
rządkiem  chorągw iam i i  a rty le ryą .

Dnia 12,. pod ług  lis tó w  z obozu pod Sarra- 
gossą pisanych. F rancuz i zaczęli s trze lać do 4n ia - 
sta. P o  o tw o rz o n y m  dnia г  p rzyko p ie , ob lężen i 
nieustannie do Saperów i  d rug ich  ro b o tn ik ó w  s trz e ­
la li.  W ie lo k ro tn e  c z y n ili w yc ie czk i dla o rd y n o ­
w a n ia  ro b o t,  le cz  w szystk ie  Usiłowania b y ły  dare­
m n e .  wszędzie go tow ych  F rancuzów  zna leź li, wszę­
d z ie  z  klęską odpa rc i zos ta li. D n ia  9 G. Раіа іох 
całą w y p ro w a d z ił załogę w p o d w ó jn y m  zamiarze. 
C hc ia ł popsuć wysypane p rz y k o p y  i  u t w o r z y ć  d r  o .  
gę  żyw nośc i dow ozu; lecz nader w ie ­
l e  s tra c iw szy  n ic  n ie  dokazawszy w ró c ić  się do 
t w i e r d z y  m usia ł: klęska tak b y ła  w ielka, że do 
t e g o  czasu n iesm ie li pokazać sig H iszpani i żadney 
luz  m eprzeds ięw z ię li w yp raw y. B rakn ie  ż y w n o ś c i  

o b lężo n yпк w k ró tc e  zatem  podać sig muszą; le ­
ż e li zaślepieni upo rem  n ie rozsądnym  g łodu  i s z tu r ­
m u czekać będą, p rzed łużą  sig i  pom nożą sig smu­
tn e  w o yn y  owoce. W szystk ie  inne miasta A r ra -  
g o n ii o tw o rz y ły  b ra m y  swoie, i  w ys ła ły  d e p u ta - 
cye do zw yc ię zcy  dla podziękow ania  za łaskawość 
oświadczoną i  dla z łożenia  zapewnienia zupełnego 
posłuszeństwa. U parta  W a lenc ja  upaść musi p rzed  
m ocą korpusu  G. S. C y r; wtenczas nie będzie ani
lednego imasta w  ro zc ią g łośc i j 5 „  m il, w k tó ry m - 

У  rokoszanie  znalesć 'm og li schronienie. T o  pe­
wna że w szystk ie  stanow iska k o ł o  Sarragossy w 
rę k u  są F rancuzów  G. L o iso n  iest G uberna to rem  
p ro w in c j i  Leonu. M ó w ią  że frega ta  ładowna p ia- 
s tra m i z Y e ra  C ru z  z A m e ry k i do Cadipt p rzyby ła .

K ładm em y tre ść  p rze ję te g o  lis tu  A n g lik a  T b u rn  
dnia 6 z  S. Jago pisanego. P rzyb yw szy  tu  z 7 
reg im e n ta m i dla p ilnow an ia  m agazynow i za d o w o - 
dzcę w oysk A ng ie lsk ich  ro zu m ia n y  chc ia łbym  k i l ­
ka m iesięcy zabawić i użyć te y  szczęśliwości k tó ­
r e j  kosztu ig ; lecz iak słyszę F rancuz i, n a jn ie g rz e ­
c z n ie js i w. ca łym  swiecie ludzie , poko iu  naszym n ie - 
daią, 1 wszędzie gdzie ty lk o  nasi ro z ło żą  się dla 
z ro b ien ia  sobie u c z ty  w raz on i napadają: muszą 
n ic  n ie in ieć  do p ic ia  i jedzenia. D e nogg spać 
s p o k o jn ie  nie w iedząc p raw dziw ego  stanu rzeczy;

(

drcgon H iszpański o z n a jm ił, iż  w oysko nasze tę -  
y  ma p rzechodz ić  i że i a pow in ienem  bydź do 

mafszu w g o tow ośc i. N ie rozum iem  c z y li się zga-
л czianem b y ;  z w ypędzonym i bez w Ik i z k r a -  

iu  i uciec bez b itw y  na o k rę ty . Słyszę wcześnie 
ostre  skargi P. C o b e tt, k tó r y  z całą wym ową nas 
malować będzie iako  ry e e rz o w  w g łę b i o k rę to w  
zam kniętych.

T rzy d z ie s ty  dzienn ik W ie lk iego  woyska w H i­
szpanii dnia 2 i  s tyczn ia  w Y a lla n d o lid  do tow any.,, 
D n ia  12 M a r: § o u lt X . D a lm a c ji ru szy ł z B e ta n - 
cos; we Wsi B urgo  napędził n ie p rzy ja c ió ł; w szy­
s tk ich  ztam tąd w ygnał: na rzece M e ro  znalazł
m ost p rzez A n g lik ó w  p od c ię ty . G. Franceschi 
uda ł się temczasem do Sela; tam  rzekę  p o m ie c io ­
ną po moście p rze sze d ł zaskoczył 6 O B i cy e ro  w  
 ̂ óo żo łn ie rzy  A ng ie lsk ich , i  p rz e c io i gościniec z  

Corogne do S- Jago, S. Jaque de Com poste lla , w io ­
dący- Tegoż dnia zabrano oddzia ł m aytkow  A n ­
gielskich, k tó rz y  b ra li wodę słodką z M e ro  nad 
odnogą morską. Ze wsi P e r illo  w id z ie li F ra n cuz i 
f lo t tę  Angie lską w p o rc ie  C orogne stoiącą. D n ia  

A n g lic y  w ysadzili na p o w ie trz e  dwa magazy­
n y  grochow e na wzgórkach S. M a rg u e rite  o p ó ł 
m il i  od Corogne założone. S trasz liw y g rom  o t r z y  
m ile  ro z le ga ł się. D n ia  14 napraw iono m ost w  
B urgo  i  a r ty le ry ą  przeprovvaeizono p rze z  rzekę  

■Mero. ' x
A n g lic y  uszykow ani we dw ie l in i i  o dw ie m i­

le  p rzed Corogne, w szystkich cho rych  i  rannych  
w t y ł  usuw ali i spiesznie na o k rę ty  p rzenos ili. L i ­
czba ich od 3 do 4 tys ię cy  dochodzi. P ustoszy­
l i  nadm orskie oko lice ; r u jn o w a l i nadbrzeżne ba- 
te ry e ; do tw ie rd z y  S. P h ilippe  weysć us iło w a li; 
lecz kom endant wpuścić ich  nie chcia ł. D n ia  14 
now y ko nw oy  od 15Ó p rze w ozo w ych  i 4 lin io w y c h  
o k rę to w  p rz y b y ł do p o r tu  D n ia  15 z rana Ge­
nera łow ie  M e rle  i M e rm e t z d y w iz ja m i opanow ali 
w z g ó rk i Y illaboa , u d e rz y li na p rzedn ią  s traż A n ­
g likó w  i  ro zp ę d z ili. Prawe sk rzyd ło  F rancuzk ie  
doch o dz iło  dnia tego  do m ie jsca , gdzie ro z c h o ­
dzi się droga z Corogne do L u g o  i  do S. Jago de 
Com poste lla ; lew e zas sk rzyd ło  woyska FFancu- 
zkiego sta ło  pod wsią Е іѵ іпа . Z  p rzec iw ka  A n ­
g lic y  osadza li'p iękne  w zg ó rk i. M a r: S ou lt ro z k a ­
za ł usypać ba te ry  a na dzia ł 12, na koniec dnia 
1 6 o t r z e c ie j z po łudn ia  dał znak do boiu. P ie r­
wsza Brygadą z d y w iz j i  G. M e rm e t mężnie na A n ­
g likó w  uderzy ła , w raz pob iła  i  ze wsi Е іѵ іпа  w y ­
gnała. R eg im ent 2gi o k ry ł się chwałą G Jaru on 
na cżele w o ltiż e ro w  okazał n iepospo litą  waleczność. 
W yp a rc i A n g lic y  z warownego stanowiska p rz e ­
n ieś li się do O grodow  m iasto C orogne otacza ją­
cych. Noc ciem na w s trzym a ła  g o n itw y , n ie tra -  
cąc c h w ili k o rz y s ta li A n g lic y  z c ie m n o ty ; iak nay-
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p r ę d z e y  n a  o k r ę t y  s ia d a l i .  W  b i t w i e  p o m ie n io n e y ,  

6ooo t y l k o  d z ia ła ło ,  ń a z a iu t r z  m i e l i  r u s z y ć  F ia u  

c  ,-zi z e  w s z y s t k i c h  s t a n o w is k  i  w a ln ą  s t o c z y c  b i ­

t w ę  N a d e r  w ie le  s t r a c i l i  A n g l i c y ;  d w ,e  b a t e iy e  

c ią g le  d o  n i c h  s t r z e la ł y .  N a  b o io w is k u  n a l i c z y l i ­

ś m y  8 0 0  z a b i t y c h ;  z n a l iź l i ś m y  c ia ła  t r z e c h  G e n e ­

r a ł ó w ;  ie d e n  z n ic h  b y ł  H a m i l t o n ,  n a z w i­

s k a  d w u c h  d r u g i c h  n ie w ia d o m e .  Z a b r a l iś m y  w  n ie  

w o la  z o  O f f i c y e r o w  i  5 o  ż o ł n i e r z y  o r a z  4  №
ł a  z d o b y l iś m y .  N ie m o g ą c  A n g l i c y  u f l o j va  ^  

n i  x s o o  z a b i l i .  Z  n a s z e y  s t r o n y  , o o  lu d z ,  p o i
-a  t  ran ionych . P u łk o w n ik  47g u  r e g i -

£ r L  " p o p U t  7  n a ż y c ie .  * £

Sr:::/-?*- $7^
D n ia  1 7  i u w r e utva t  , , iy r

„  ś w ite m  d , 8  i - -  ic b  w td .e  ■ » " > * ;

L ń  X .  D a im a c y i  
. „ u  k a z a ł s t r z e la ć -  d o  u c h o f z .  Jk a c h  San- D le g o  k a z a ł

k - s « o w  n a  g łę b in ę .  K i l k a  s t a t k ó w  p r z e w o  o  

„ a  7 я Ь г , іn o  w s z y s t k ic h  l u d z i ,  k t o i

z o w y c h

r o z b i ł o  r f  z a b r a n o  w s z y s t k ic h  lu d z u  » 6 « 7  «  

n i c h  z n a y d o w a l i  s ię .  W  P a y o z a  z n a h z l .s m y  3 
k a r a b in ó w  A n g ie ls k ic h ,  z a b r a l iś m y  z n a c z n  

n y  ż y w n o ś c i ,  w ie lk ą  i l o ś ć  p o t r z e b  ѵ гЦ .еп п У  

s p r z ę t ó w  w o y s k o w y c h .  W  C o r o g n e  n a p r z e d m  e -  

i c i u  z n a le z io n o  w ie lu  r a n io n y c h ;  t w ie r d  ą n u e  

s z k a ń c e  i  z b ie g o w ie ,  ż e  A n g l i c y  p o  o s ta  n ie y  

t w i e  m ie l i  w i ę c e y -2  5 0 0  r a n io n y c h .  N a  te r n  s k g -  

c z y ła  s ię  w y p r a w a  A n g ie ls k a  d o  t  is z p a u n .

P, L , 4  л / g L y
i u  o p u ś c i l i  s p r z y m ie r z ń c o w .  W y s a d z i  1 3 8  

"  J y  i  6  t  k o n i .  Z a b r a l iś m y  im  o p r o c ^ r a n -  

n y c h  ó g o o  lu d z i ;  s a m i 5 0 0 0  k o n i  z a b ih -  B e r z o  

m a ło  u p r o w a d z ić  t r a f i l i  p o t r z e b  w c ie r a n y c h  1 s p r z ę ­

t ó w  w o y s k o w y c h .  Z n u ż o n e  o s t a t k i  k t ó r e  d o s ta  

ł y  s ię  n a  o k r ę t y ,  n ie m a ią  ż a d n e y  o d w a g i .  W  m -  

n e y  p o r z e  r o k u ,  ie d e n b y  c z ło w ie k  z  c a łe g o  w o y  

s k a  n i e u c ie k ł .  P ł y t k i e  la t e m  s t r u m ie n ie ,  a p r z e z  u  

l e w y  z im o w e  b y s t r e  r z e k i ,  p o d c ię t e  ł a t w o  i  z r z u ­

c o n e  m o s t y ,  k r ó t k i e  d n i  a d łu g ie  n o c y ,  w ie lk ą  c z y ­

n ią  d o g o d n o ś ć  u c ie k a ią c e m u  w o y s k u  a s ta w ią  n i e ­

z l i c z o n e  p r z e s z k o d y  ś c ig a ją c e m u .  M o ż n a  t w i e r ­

d z i ć  z  p e w n o ś c ią ,  i ż  z e  3 8  t .  w y s a d z o n y c h  A n ­

g l i k ó w  n i ę p o w r ó c i  d o  A n g l i i  n a d  2 4  t  Z d o b y l i ­

ś m y  i  u s p o k o i l i ś m y  K r ó l e s t w o  L e o n ,  p r o w in c y ą  

Z a m o r a ,  i  c a łą  G a l l i c y ą ,  k t ó r ą  A n g l i c y  z a s ło n ić  u -  

s i ł o w a l i .  G , M a u p e t i t  w s z e d ł  d o  S a la m a n k i i  z a  

b r a ł  t a m  p o z o s t a ł y c h  c h o r y c h  A n g ie ls k ic h .  G D .  

L a p is s e  w y s ła ł  d o  P o r t u g a l i a  p o s łu c h y ;  d o b r z e  b y ­

l i  t a m  p r z y i ę e i  F r a n c u z i .  W o y s k o  R o m a n a  p o  

o d e b r a n iu  p o s i ł k ó w  z  G a lL ic y i  w y n o s z ą c e  n a  k o ń ­

c u  g r u d n ia  x ó  t  l u d z i  p o t e m  d o  5  t .  z m n i e j s z o ­

n e ,  d z is  b łą k a  s ię  m ię d z y  S. J a g o  i  V ig o  p r z e z  

F r a n c u z ó w  ś c ig a n e .  N a  te r n  k o n ie c  d z ie n n ik a .

M a i o r  G e n e r a ł  M a r s z a łe k  B e r t h i e r  V ic e  H e ­

t m a n  X .  N e u f o h a t e l  w y d a ie  r o z k a z y  z  Y a l la d o l id ,  

o g lą  la  ie ń c o w  A n g ie ls k ic h  k t ó r z y  c o d z ie n n ie  m a -  

ł e m i  o d d z ia ła m i  p r z e c h o d z ą  u d a ią c  s ię  d o  F r a n c y i :  

w s z y s t k im  r o z d a w a ć  k a ż e  t r z e w i k i .  O i f i c y e r o w i e  

i  ż o ł n ie r z e  A n g ie ls c y  p o w ia d a ią ,  ż e  n a g le  u c ie k a ć  

z a c z ę l i ,  g d y  o d  F r a n c u z ó w  d o s c ig n io n e m i  p o s t r z e ­

g l i  s ię ,  ż e  w  t e y  u c ie c z c e  u t r a c i l i  s p r z ę t y  p o t r z e ­

b y  w o ie n n e  i  w s z y s t k ie  k o n ie .  N a y w y ż s z y  w o d z

M o o r e  ie d e n  z n y a le p s z y c h  w o d z o w  A n g ie ls k  e h  

n a  lą d z ie  z g in o ł .  G . B a i r d  c ię ż k o  r a n io n y  U -  

t r a c i l i  A n g l i c y  z n a c z n ą  l i c z b ę  O f f i c y e r o w ,  w ie lu  

P ó ł k o w n ik o w  i  N a c z e ln ik ó w  k o r p u s ó w .  A r t y l e r y a  

F r a n c u z k a  z a t r z y m a ła  o g n ie m  4  o k r ę t y  A n g ie ls k ie  

z e  w s z y s t k ie m i  lu d ź m i  i  c a ł y m  ła d u n k ie m -

T r z y  m ie s ią c e  o d m ie n i ł y  p o s t a ć  H is z p a n i i .  

N a c z e ln ic y  J u n t  b u n t o w n ic z y c h  n i e k ła d l i  ż a d n e y  

g r a n i c y  z a p ę d n y m  n a d z ie io m ;  z a ś le p ie n i  n a m ię t n o ­

ś c ia m i r o z u m ie l i  s ię  z a  p a n ó w  H is z p a n i i ;  w  n ie u ­

w a ż n y m  z a p a le  o  p o d b ic iu  c z ę ś c i  F r a n c y i  m y s l i l i .  

P o k a z a ł  s ię  N a p o le o n  z  w o y s k ie m  F r a n c u ż k im  i  

s p r z y m ie r z e ń c a m i ;  o s t y g ł  w  I n s u r g e n t a c h  z a p a ł,  a 

w o y s K a  b u n t o w n ic z e  ia k  p r ę d k o  p o k a z a ły  s ię  t a k  

n a g le  z n ik n ę ły .  T a k  p o w ie t r z n e  m e t e o r y  m o m e n t  i e ­

d e n  ś w ia t ło  w ie lk ie  r z u c a ią ;  a n a  za  w s z e  w  c ie m n o t a c h  

g in ą .  A n g l i c y  m a ią c y  z a p e w n ić  t r y u m f  J u n t  b u n ­

t o w n ic z y c h ,  le d w o  F r a n c u z ó w  s p o t k a l i ,  p r z e l ę k l i  s ię  

i  n im  b i ć  s ię  z a c z ę l i ,  t r w o g a  ic h  p o k o n a ła .  P o s t ę ­

p o w a l i  n a p r z e c iw  F r a n c u z o m  z  p o w o ln o ś c ią  ż ó łw ia ;  

u c i e k l i  o d  n i c h  z  b y s t r o ś c ią  o r ł a .  S ło w a  i  m o w y  

A n g l i k ó w '  z a p o w ia d a ły  w  n ic h  d o b r o c z y ń c ó w  i  w y ­

b a w c ó w ;  c z y n y  zaś  p o k a z a ły  n a ie z c in ik o w  i  r a b u ­

s ió w .  W ia d o m o ś ć  o  ic h  u c ie c z c e  w z b u d z i ła  w  s t o ­

l i c y  p o w s z e c h n y  g n ie w  i  r a d o ś ć .  W a lk a  n ie p e ­

w n a  n ie s z c z ę ś l iw ą  b y ł a b y  p r ó b ą  u m y s łó w  H is z p a ń ­

s k ic h .  Z w y c ię s t w a  F r a n c u z k ie  o r ę ż e m  ła g o d n o ­

ś c ią  i  r o z u m e m  o d n ie s io n e  n a d  w o js k a m i  u z b r o -  

io n e m i ;  n a d  w in n e m i  i  p r z e s ą d e m  z h o łd o w a ły  i  r o z ­

b r o i ł y  c a łą  p r z e s t r z e ń  o d  g ó r  P i r y n e y s k ic h  a ż  d o  

g r a n ic  P o r t u g a l i i  i  A n d a lu z y i :  w s z y s t k ie  w s ie ,  m ia ­

s ta  i  t w i e r d z e  p o d d a ły  s ię  K r ó l o w i  J ó z e f o w i  i  w  

n im  ie d n y m  c a łą  n a d z ie ię  p o k ła d a ią .  W s t y d  h a ń ­

b a  i  r o z p a c z  ie d y n y m  t e r a z  A n g l i k ó w  u d z ia łe m .  

U p a d ło  o m a m ie n ie ,  k t ó r e  A g e n c i  k ła m s tw e m  o b ie ­

t n i c a m i  n a  lu d  c ie m n y  r z u c i l i .  O t w o r z y ł y  s ię  o -  

c z y :  n ie n a w iś ć  i  p o g a r d a  z a ie ły  m ie y ś c e  u f n o ś c i  i  

p r z y w ią z a n ia .

M u n ic y p a ln o ś ć ,  P le b a n i ,  p z e ło ż e n i  k l a s z t o r n i  

i  d e p u t o w a n i  w s z y s t k ic h  c z ę ś c i  m ia s ta  Y a l l a d o l i d  

o g ł o s i l i  t ę  o d  s ie b ie  d o  o b y w a t e lo w  o d e z w ę .  C h ę ć  

u n ik n ie n ia  n a  z a w s z e  k lę s k  w s z e la k ic h  n a k a z u ie  z a ­

t k n ą ć  u s z y  n a  n ie g o d z iw e  n a m o w y  n i e p r z y j a c i ó ł  

lą d u  i  r o z u m u .  S ta n o w ią c e  z w y c ię s t w a  N a p o le o n a  

n is z c z ą  w y s tę p n e  ic h  n a d z ie ie ,  a z a p e w n ia ją  w i e r ­

n y m  n ie z m ie n n y  p o k o y .  S i ła ,  k t ó r e y  n ic  o p r z e ć  

s ię  n i e z d o ła  p o d b i ła  B is k a y ą ,  S. A n d t r ,  la  

R io ia ,  K r ó l e s t w a  N a w a r r y ,  A r r g o n i i ,  K a t a l o n i i ,  i  

o b u  K a s t y h o w ;  r o z g r o m i ł a  w s z y s t k ie  w ó y s k a ,  k t ó ­

r e  s p o t k a ła ;  w y p ę d z i ła  A n g l i k ó w ,  k t ó r z y  w y s i e d l i  

d la  o s z u k a n ie  lu d u  f a łs z y w e m i  o b ie t n i c a m i ,  i  w y ­

la n ia  n a  k r a y  w s z y s t k ic h  n ie s z c z ę ś ć ;  w s z e lk i  o p o r  

n a d a r e m n y  i  z b r o d n ic z y .  N i e p r z y i a c i e l  t y l k o  o y -  

c z y z n y  i  w ła s n e y  o s o b y  n ie  o b a c z y  t e g o  o b r a z u .  

N ie p r z y j a c i e le  n o w e g o  p o r z ą d k u ,  l u d u  k o r z y s ć i  1 

o d r o d z e n ia  k r a i u  c h c ą  o p ó ź n ić  d z ie ło  w ie lk i e g o  

G e n iu s z u .  B e z r o z u m n e  u s i ło w a n ie !  Z g in ą ć  m u ­

s z ą  w s z y s c y  p r z y j a c ie le  p r z e s ą d u  f a n a t y z m u  i  t y ­

r a n i i .  U w ia d o m ia m y  w ię c  o  n a s t ę p n y m  J m p e r a t c r a

s t a n o w ie n iu .

K la s z t o r  S . P a w ła ,  w ,  k t ó r y m  p o p e łn i o n o  z a ­

b ó j s t w o ,  z n o s i  s ię  n a  z a w s z e ;  d o b r a  ie g o  b ę d ą  

s k o n f is k o w a n e .  G r o m a d a ,  w  k t ó r e y b y  z a b i t o  F r a n ­

c u z a ,  z a p ła c i  1 0 0  t .  r e a lo w .  J e ż e l i  żabóyca n ie



będzie w ydany: 5 m ieszkańcy p rzedn ięys i odpow ie ­
dzą za zbrodn ią . Spraw cy ro z ru ch ó w  1 ich  ucze­
s tn ic y  będą im an i i sądow i w o jsko w e m u  oddani. 
K lęsk i le iące się na Hiszpanią, w te d y  ustaną, gdy 
m ieszkańcy szczerze poddadzą się sw olem u K ró lo w i 
Jó ze fo w i N a p o le o no w i I. Podobnąż odezwę wy 
daf In te n d e n t P o l ic j i  w p ro w in c j i  ValIadohd.

M a r: M o n ce y  X  Conegliano prów adzący o b ­
lężenie  Sarragosy p rz y b y ł do te y  s to lic y . Gen. 
ra f G u b e rn a to r M a d ry tu  p ie rw szy  A d iu ta n t Im ­
p e ra to ra  B e lia rd  dla u trzym a n ia  spokoynosci w 
s to lic y  i  zachowania pub licznego porządku  tę  do 
obyw a te ło w  w yd a ł odezwę. A lk.adow ie, pisze on, 
obow iązani poznać stan cudzoziem ców  iacy są 1 
iacy p rz y b y d ź  mogą, sposob ich  myślenia zg łęb ić , 
a wszystkich p o d e jrz a n y c h  p rz y trz y m a ć . A lk a d o - 
w ie  zdawać będą codzienn ie  rachunek G ub e rn a to ­
ro w i ze swoich czynności. P o w in n i codziennie 
donieść o d z ie s ią te j o w szystk ich  wypadkach w cią­
gu 24 godziń  zdarzonych . Znaczn ie jsze  o k o lic z ­
ności natychm iast maią b ydź  opowiedziane /d  
kadow ie dla ró ż n ic y  od innych  maią nosić pew ny 
u b ió r i  pewne znaki. C o rre g id o r i  P o licy  a u b ra ­
n i bydź maią odm iennie od re sz ty  oby w a te  o w z 
kokardą b ia łą  Po ty c h  znakach w o jska  b ra n cu z - 
kie i  sp rzym ie rzone  maią poznawać władze H isz ­
pańskie i  im  wszelką pom oc w p o trz e b ie  czyn ić . 
M ieszkańce czuwać p o w in n i nad spokoynoscią 
m iasta i  w spóln ie  z Francuzam i nocne p a tro le  od­
bywać będą. C o rre g id o r, A l  kadowie i  ic h  nam ie­
s tn ic y  osobno często maią przebiegać m iasto ze 
swem i ludźm i; c i u rządzen i będą przez, m un icy- 
palność i  kom endanta miasta.

G. S. C y r  z 7 mym  korpusem  postępu ie  od 
T a rra g o n y  do T o rtosa ; rozg ram ia  o s ta tk i Insu r- 
gen tow : szczegulniey pośpiesza i>a uw o ln ien ie  f r a n ­
cuzów  z d y w iz y i GG. p u p o ń t  i  Vedel ro z b ro io -  
nych i  w W a le n c ji trzym a n ych . Senator i G. V a - 
lence z d y w iz ją  po laków  daleko za rzekę Tagus 
p os tą p ił; on podobno p ie rw szy  na p o łu d n iu  zapu­
szcza się do P o rtu g a lii!  do k tó re y  od p ó łn o c y  
w kracza li F ra n cuz i. N iew iadom y los f lo t t y  F ra n - 
cuzk iey  w  C adix. D a leko  leszcze od tego m ie j ­
sca są zw yc iężcy : mieszkance A n d a lu z ji ró w n ie  za­
paleni iak gorący ich k lim a t; szczą tk i ro z g ro m io ­
nych in su rge n tow  tam  się kupią; Junta środkowa 
do s to lic y  tey  p ro w in c j i ,  S ew illi, p rzen ios ła  się; 
A d m ira ł P u rv is  k rą ży  z p lin io w e m i o k rę ta m i p rzed  
p o rte m , drugie  2 lin io w e  stolą  niedaleko w G ib ra l­
ta rze , w szystk ie  te  oko liczno śc i n iepewne ro ku ią  
w ypadki, choc iażby kom m m idant miasta Cadix G. 
M o r la  n a js i ln ie j ch c ia ł zuchw a łych  poskrom ić  i 
b u rz liw e  p ospó ls tw o  powściągnąć: choc iażby F ra n ­
cuz i tam  n a jp rę d z e j p o sp ie szy li, u p rzedz ić  n igdy  
n iezdo ła ią  ty c h  k tó rz y  iuz  są na m ie js c u .

P A R Y Ż  d. 31 styczn ia . W ie lu  n iepoym u- 
nagłego p o w ró tu  Jm pe ra to ra . W  iednym  ty g o -

e s k o rty  w y  ie cha ł z YaUadalid, p rze b ie g ł w 5 go ­
dzinach m il 33 do Burgosę gdzie o p ie rw s z e j z 
po łudn ia  stanoł. Z tą d  n iedługo bawiąc w y ie c ła ł 
pow ozem  p ro s tym : całą św itę  składali D u ro c  i M a - 
re t ,  k tó rz y  w ró w n ie  ̂ pospo litym  iechali pow ozie . 
Zadney s tra ży  n ie b y ło  p rz y  buku Jm pera to ra  ani 
we dnie ani w nocy. D n iem  p rze b ie g ł K a s ty lią  
m il 30, nocą p rze le c ia ł całą biskaią m il Ą o ; w no 
cy z dnia 17 r.ta 18 w zamku M a r rac s tano ł. Po 
dw ugodzinnym  odpoczynku resztę  p o b y tu  w  Ba- 
yonne M a rso w i pośw ięc ił. O d b y ł ze św item  p o ­
p isy woy'sk do H iszpanii ciągnących; o b e jrz a ł 110- 

w ozaciężnyułi, reg im en ta  dopełn iać m ających i  w 
dalszą pośc ił Uę drogę. Bez żadney s tra ży  całą 
p rz e b y ł Frań: yą i dnia 23 rano pośród  dobrego 
miasta swego l a ryża  p rz y  odgłosie dz ia ł w iechał. 
Radość o bywa te ł u w w ie lka  b y ła  iak bo iaźń  k iedy 
odieżdżał. Brama' tru m fa lna  do pałacu T u ille r ie s  
na przyi.cz l d u k o nc z o n 4  z o s t  a ł  a; lecz niepospieszo- 
no odebrać całego rusztow ania . D aw ał audyeneye 
posłom  zagranicznym  i  w szystkim  k ra io w ym  w ła ­
dzom . Pokazał się potem  na Operze p rz y w ita n y  
tysiączne m i ósklaskami obyw ate low ; o .iw iedza ł B u r ­
sę, bank narodow y, szpitale, kanał O urq , F o n ta n ­
n y  i dalsze dzieła niedawno przedsięw zięte  r o ­
biące się i  dokonane. O now ey Jm pe ra to ra  p o ­
d ró ży  n ic  nie mówią.

W  H iszpanii n a jp o m y ś ln ie j idą rzeczy. N a ­
m iestn icy  Jrnpe ra t o rscy  o b e jm ą  n ied ługo  całą P o r -  
tuga llią . Pod F iguieras na granicach naszych szcza^- 
t k i  rokosz ano w w górach P iryneysk ich  tu ła iące  się 
pokazały się na rów n in ie : óoo naszych z b ro jn y c h  
odparło  w gó r za k rę ty  zadawszy znaczną klęskę 
zuchw ałym , k tó r z y  w ty le  o g ro m n e j i z w y c ię s k ie j 
a rm ii pokazać się odw aży li Jeńce Hiszpańscy ine 
k tó rz y  p row adzen i są go środka F ra n c ji.  B y ły  
K ró l Hiszpański K a ro l 4 mieszka ciągle niedaleko 
N ice w P row ancy i. , C iep łe  p o w ie trze  te y  czę- 

i k ra iu  pomaga i zasila zd row ie  M o n a rch y ; na

ie
dn iu  dwa w ie lk ie  K ró le s tw a  p rze lec ia ł. D n ia  id ,  
k iedy  A n g lic y  na o k rę ty  spiesznie uc ieka li w C o- 
rogne, noc p rze pę d z ił N apoleon w W a llado lid . 
D n ia  17 z rana dawał ieszeze audyeneye depu ta - 
cy  om  Hiszpańskim  w tem  ze mieście, k iedy A n g li­
cy  daleko od b rze gó w  Hiszpańskich na m orzu  p ły ­
nę li. O godzin ie  8 wsiadł na konia i  bez żadney
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żadnych wygodach n iebrakn ie  gościom d o s to jn y m . 
Wszędzie częsc i  h o n o r p rz y z w o ity  im  ie s t c z y ­
n iony.

Yandame ćw iczy  w o b ro tach  w oysko w  o b o ­
zie pod Boulogne zgrom adzone. D y w iz je  GG. 
B oudet t M o h to r  w marszu do H iszpanii c o ln io -  
ne za trzym a ły  się w oko licach  L y o n u  gotow e r u ­
szyć za p ierw szym  znakiem  w tę  lu b  ową s tronę  
W oyska drugie pod s to licą  zbieraią się. W "kraiach 
W eneckich  ma bydź za łożony oboz, w k tó ry m  z g ro ­
madzą się W łosk ie  i F rancuzk ie  d y w iz je  we W ło ­
szech będące dla odbycia  popisów . G. O ud in o t w y ­
ciągu o ł  z i i o f  do Hanau, korpus tego w odza ko m ­
paniam i stare m i i  konskry  pcy on istam i pom nożony 
będzie do 30 t  ż o łn ie rz y . Posłano w ie fu  n o w o - 
zaciężnych do N iem iec dla zm ocn ien ia  w oyska M . 
D a vo u s | X . A je rs ta d t .  G warny a Jm pera to rska  p o ­
wraca z H iszpanii: w te y  znayduie się iazda le tka  K ra ­
sińskiego walką pod Samo s ie rr a wsławiona; k tó re y  
chwałę w oysko  Fram  uzkie  o k rz y k ie m  je d no g ło ­
śnym zaświadczyło,, w k tó re y  15 le tn i 1 o d ific y e r z rę ­
k i Jm pera to ra  k rz y ż  le g ii h o n b ro w ey  o trz y m a ł.

Gazeta F rancuzka zaw iera l is t  rednego 
A ng lika  zb iia iący  p o z o ry  do w o yn y  p rzez  różne

z a g r a n ic z n e  i iiy ską  gazetę w tre ś c i p o w tó rz o n y #



ke ir^ g o  i  m y k łsd n ie m y  nas tępny  wypis ,, W ie - 
u.m d. 2 styczn ia . Nasi. p rz e ś w ie tn i L o rd o w ie , 
rndy d ro g i M atlrews , sic a rżą  się, że na z in te res  
w o ln ym  k ro k ie m  tu  idz ie . Rozum iem  'że nam f ^ ^  
ła tw o  z ro d z ić  d y  w ersy a iak im  wyniszczać, s iły  u - 
sp asobioney. Chcąc ich przekonać, trze ba  zrzec się 
ro c  • i i .  albo żeby on i wszyscy pomieszania d o ­
sta li. Sam ła tw o  poznasz w szys tko . N iedaw no r o -  
zmąwiałerd z ważną osobą. D łu g o  z całą w y m o ­
wą g dałem opo1 ty c e ; wszystkie  dow ody b y ły  da- 
r -c c . ie ,  nagle w ięc przeszedłem  do przekonania  , 
iak na zyw  a \ ad ho m in  e m. Z  d z i w n ą c i  e rp l iw ością 
s łuchał mię N iem iec; n ic  n ie o u p o w ie d z ia ł ty lk o  
spó y rża ł na m nie b y s tro  i  zm ieszał; potem  
w padł w g łębok ie  zamyślenie, z k tó rego  wychodząc 
rz e k ł do  m nie, w ie le  może dać A ng lia  subsidiow 
naszemu D w o ro w i?  Pow iedzia łem  i emu b l i ­
ską1 summę t  y  k tó rą  in s tru k c y e  D w o ru  m i p o ­
stępować p rzep isa ły  W  ty m  razie pow sta ł N ie -  
m ec i wychodząc pow iedz ia ł, n ic  więc do czyn ien ia  
r. emamy. A le , odpow iedziałem , ta sum m i pćzecho- 
dzi daleko ilość w osta tn ich  kampaniach płaconą. 
T rzeba  p o tro ić  summę albo mstczeć. Na to  rzek łem , 
pod- bna summa w ys ta rczy ła by  na u trzym an ie  4 
ra zy  w ięcey woyska, aniże li wszystkie p row m cye  
A us trya ck ie  na raz ieden w ystaw ić mogą! Prawda 
odezw ał się N iem iec, ale za arm ią po trzeba  rządu, 
k tó ry b y  ią p o łą c z y ł,  k ie row a ł, ż y w i ł  w p o trz e ­
by o pa tryw a ł: Nasze A d m in is tra c je  n ie  są p ła tne ;
pierwsze p o trz e b y  zagrzebane: p ie rw szy  w ys trza ł z 
a rm aty  zn iszczy iedyny pap ie r k tó r y  nasze w  p o - 
ko iu  opędza p o trze b y ; p oko y  nie dał nam dotąd 
p ien iędzy; woyna zapewna nienapełn i kassy, cny- 
ba w y  wniesiecie, albo ko n try b u c y e  z k ra iow  n ie - 
p rzy iac ie  skieh lic z y c ie .

W ie leż p rzynaym m ey lu d z i rze k łe m  m ogliby* 
ście w yp row adz ić  w pole? N ie tro szcz  się, odpow ie ­
dz ia ł, 0 lu d z i, oszczędzać ich nie będziem y; p rzed  
końcem  ig  m ięsięcy p rzyrzekam  naypięknieysze 
w o js k o . Co» 13 m iesięcy! T rzeba  nam ażeby we 
dwu miesiące pierwsza odjaowiadź d w o ru  L o n d yń ­
skiego b y ła  hasłem do zaczęcia k r  oko w n ie p rz y ­
jacielskich}. M ó y  panie, odpow ie  N iem iec, wiesz 
że • ta ry c h  niema, trze ba  u fo rm ow ać ląowych- 
W iesz źe w W iedn iu  i  Lon d yn ie  niemożna z ro b ić  
żo łn ie rza  we 3 miesiącach: A u s trya cy , zna ca ły 
św ia t, d o b rzy  są żo łn ie rze , w y b o rn i żo łn ie rze , lecz 
dwuch la t  im  po trzeba  aby u m ie li maszerować, w 
p ra w o  i  lew o  obracać się, oraz s trze lbę  nabiiać; 
gdy zatem ia nieproszę ty lk o  o ig  m iesięcy, w i­
dzieć pow inieneś iak i mam wzgląd na gw ałtow ne 
p o trz e b y  wasze. A  a rty le ry a ?  M ó y  panie, A u s trya  
zawsze miała piękną a rty le ry a , ma o b fite  m iny, o b ­
szerne lasy, t r z y  zatem lata w ystarczą na w ypo­
rządź uue p rz y z w o ite  a r  ty  1 e ry  i. A le ! . . . A le  móy 
panie, F rancuz i zabra li nasze działa, law etam i i  na­
rzędziem  ogrze wali się. P otrzeba  czasu na doby­
cie z m in m eta llu , na odbudowanie w arszta tów  na 
p o ro b ie n ie  m achin 1 narzędzi; p o trze b a  . . . W ie le  z 
iazdy? A ch! me mogę iey  w ie le obiecyw ać. Sam 
wiuz.aies k lęski nasze, w idzia łeś d ro g i zasłane koń­
m i naszemi; leszcze ich  kości ziem ię p rzyk ryw a ią : 
n ie widzę sposobu w ystaw ien ia  kaw a ie ry i p rze d  15 
la ty , cny o a by ożyw ić  p rzez czary wszystkie zde

w W linie w D rukarn i X x .

ch łe  konie. L u d z ie  te raz  p łó g  ciągną; zap zę- 
gną się po tem  k o b ie ty  ieże li m ężczyźn i do cb o - 
rą g w i pow ołane m i będą. A le , rze k łe m , iak bez 
iazdy  w oynę zaczynać? Cóż mam czyn ić , m óy pa­
nie, z b y t p rędko do nas powracasz; czem uż n ie - 
wsparliście Prussow, skutecznym  sposobem; w czasie 
іеУ o p o ru  zaciągnęlibyśm y lu d z i i  ich  w y ć w ic z y ­
lib yśm y: gdybyście s iln ie  w sparli Szwecyą, m ie li-  
byśm y czas dźwignąć a rty le ry ą : gdybyście k o rz y ­
s ta li z ro z ru c h 0 w H iszpańskich, da lekoby zaszła 
nasza iazda w w yporządzen iu . L e c z  wasza pom oc 
p rędzey n iszczy w szystk ich  państw  sposoby an i­
że li natura może ie odnow ić. Pieniądze nie są 
wszystkim ; prawda są one w o yn y  sprężyną, le cz  
nie są duszą: ludzie , byd lę ta , ich  wspólna praca, p ło d y  
n a tu ry  są w o yn y  duszą.

O fia ru iec ie  nam pieniądze! Za każde sto  g w i- 
neow  daycie iednego cz łow ieka ; lecz niech c i lu ­
dzie walczą z nami; niech nie p ływ a ła  pó  m orzu  p ó ł­
nocnym  lu b  A d ry a ty c k im  iak p ły w a li posłani na 
pom oc Szwedom; niech niezostaią spoko jne  mi w i­
dzami klęsk naszych, n iech nieuciekaia do okrefcow 
rozpacz sama nam zostawuiąc, iak u c z y n ili w H i­
szpanii. Chcecie żebyśm y now ą zaczę li woynę, 
a co nam po niey? N ic  z tego  n ie  będzie: trzeba  
b y ło  zm usić Bojiapartego do uw o ln ien ia  nas od 
200 t  f  rancuzów , k tó rz y  N ie m cy  napęłn ia ią, od 
150 t  żo łn ie rza  W ło ch y  zaymulącego: z T y ro lu  
za p ie rw szym  poruszen iem  w  serce państw a nasze­
go  tra fią . K to  wie azali wasze pow odzenie p o ­
t r a f i  ściągnąć na po łudn ie  100 t .  woysk l ig i  re ń -  
skiey. M ó y  panie, szukay gdzie indz iey  R adców  
do zgubienia mego M o n a rc h y , możesz ich  zna- 
leść. N a jm n ie js z e  b y ły b y  klęski z rę k i n ie p rzy ia - 
c io ł; m il ic je ,  insu rrekeye , pospo lite  ruszenie, smu­
tne  sposoby o b ro n y  państwa; lecz cudowne narzę­
dzia do z ru jn o w a n ia  i p rzew rócen ia  M onarch ii. Są 
tu  m łode g ło w y  n iedow arzone, iuż  zapom nia ły  że 
F ra n cu z i sta li w ich  pałacach, chcą odnow ić sw o­
ie podróże, bogdayby się im  szczęściło; ia p łaczę 
nad m o iem i. G dyby m i w ie rzono , dla un ikn in ia  
podobnych woiażow p o radz iłb ym  naznaczyć wyjazd 
pana moiego na dzień iu trze yszy . Z dum iany n ie w ie - 
działem co pow iedz ieć, on iem ia ły  nieśmiałem p rz e ­
rwać te y  m ow y. K ie d y  coko lw iek  o ch łono łem  i  oczy 
podniosłem  chcąc N ie m co w i coś pow iedz ieć , iu ż  
go n ie  b y ło . Z a m kn o ł się w swoim  gabinecie; od­
szedłem szukaiąc in n ych  sposobow g d z ie in d z ie j. 
L e cz  daremne m oie będą usiłow ania, p ók i dóch 
p rz e w ro tn o ś c i i  szaleństwa niszczący państwa nie 
ogarnie tego  nieszczęśliwego k ra iu ; lękam  się te ż  
ażeby szaleństwo do nas n ieprzesz ło  i  nie w y w a r­
io  o k ro p n ych  swych sku tków  nad W . B ry ta n ią . 
M ożesz p rzeczytać  to  p ism o ty m , k tó rz y  cię zo ­
b ow iąza li do pisania do mnie. Z m us i ono może 
do poznania tego  co p rze d s ię w z ię li i  czego mogą 
się spodziewać.

Z  W O RN dnia  4. F ib r .  O dp raw iło  się tu  Na. 
bożeństw o żałobne za Duszę S. P. Jana Kossakow­
skiego Biskupa by łego  W - łebskiego w przytom ności 
B iskupa m ie jscow ego  X i.ęc ia józe fa  G i^ d ro jc ia , Ca­
ł e j  ze b ra n e j K a p itu ły , i Duchowieństwa /, D ie c e z ji.

F ila ró w . D O D A  T  t i  K



D O  G A Z E T y  K U R У E R A L I T E W S K I E G O  

W W I L N I E  dtiia  13 L u te g o  R O K U  i g o 9 .
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ł u l w a n  zn ym  zabudow an iem  nad sama D zw ina  I t żev  Z  I )  ° grod/ ‘?  >e wsz^ " ‘ ra 
ѵпсіе  budynek  m ie szka ln y  i ,a dwo i t r  - 7  ZJ<łnv P o ło ż o n y ;  A  im ano
b u d o w l i  d ja lu d z i  s łużących  «ta -  * *  z ° l f ^ m ^ m e m b lo  wan iem , p ięć  in n y c h

ch lewam i, w m e v  do przedan ia  200У » 1 и Г н 0 е а Іе ёГ ь у̂ Ь  ^ Ь0Га, 7

г а д »  г Ьо- ^ “ 1. № :  » : к
. * .  . . .  « » .  d w ‘,  К „Г « „ t  ^
bud o w la ró w n ie  i  we W siach r h łn  ' * У П1<?̂  Brzozowy g dy  z p rospek tam i,  w s z y tk a  ta

« - ь ЛП ?%zzzi~S3  t t t , 1 , 4 • -
s“ M r , c ł  , . V  . * * • « . - S ?  г а д я ?

oEi " d  p r ,e d  d o m .m  „  y . d ,  J  f 1" * " ’ »"

^ Z T o J ń T ś f  ГL , ‘ “ - -  « и  « *  ■« t w ,  o L , ( “ ‘ / z  " Г  , ) i
zdatna do C e g ł ^ a m t e n T e "  w к а т , * п1' 1Г n it* gó rzys ty  i  m e im k , ;  oko ło  D z w in y  g l i
i . i e .  м и „  « 1 ” ” СГ Г Г )  '  , г " у, “ Г *  •%  -  f t c Z J y t u
d e row  żadnych  п і» т а -  іѵсѴасѵ к  Ь' &г ‘ п1^ гопУ ъ t 'b » o d n ic |  і  и ь р р д  , sporow і  ргос-е-
U I  o w ia to w e g o  Strabczemo Т  tu ła  '** " " s t  m° Ze o c e n I r  dow ied z ieć  sig w I)  is ii ie  

N iże ,,  , . “ C i 0 ty tu la r n e g o  Sow ie tn  ka W ie lm ożnego  B a n k o w i ,  xa

/ rZ y k s t nA d0 D 6br , w o i ".b M7aka zw anych , w  W i l - ń -  
n ze b  w  W iJeń -k im  P ow iec ie  7  .°ZOnyt ’ ° llv<“ ku c r i ,dzian, w o k o l ic y  b. łey  P rudz ia-

tencyą  c z y n i ą c y  , E w i k c i c a l n i e  p ifzacey че  tudz ież  , 7 7  " 7  Potorr,stwa za p k m p o -  
snow k iego  N am ies tn ika  w  P ó lku  U h  ńskim Ta ta rsk im  Z , p J Hand, J óz* fa W io .  
w R °k u  n ie  d aw no  ze s z ły m  i ff0<? X h r  ,i “ , * PlŁ e *  Prawo przedażne z rzeczne
^ i l e u :  p r .y z u a n e  n a X  o L o d 4 7  « asu w Zm m stw .e  P c e :
W io sn o w ak ieg o  R s ttm .s trza  ’ zostaw Ь Ь І ! '  d l “ ^  ^  lego  Samuela
s tk ich  K re d y to ro w  zeszłego k o l t  т і ! г 7 У 7  Z1U' 81 J‘ ‘.le 0 | ‘У1’ h Summy, obwieszcza w szy.
b ie  w yd a ne m i,  po  S a t ł f a L Va K J  I  Wmsnowsktego,. ażeby c . z Jnsk , Vpcyam , so-
c ie  po łożonego , w  d n fu  20 L r v 7  r T ”  SWOim' d°  )WQrii W a k i w T r , , k i m  P ow ie .
P l en ip o te n tó w  zesłal i  W  c z y m eduh l> U ia 4ce^ >  Р, 2 У y h ,  a lbo p ra w n ie  umocowanych

? V - t .  F ~ =  Л Г « Д 4у ^ / о . ^ « 2 І Т Г " і е , 1 , о ч Ѵ і?
G ubern iach  od P o ls k i  d o łą c z o n e j ,  t.  ł 7  » У L ' to w sk 'eg«, po wszystk ich  
b ż n y c h  surrm weawad p o C Z l “ ? Ы Г  do p r u c i a  „a -
Wdka Star; M iedzy rzecka  ’ l 8 " 9 F e b ru a r i 8 dnia. H e lena  D pm bro-

a -  r f e ; w ' n  й Л г ; ? *  » • «  „ >
= » « . ■ >  w? c , , sŁ  „ Г ы і  ” д 0 ™ 11 ; ' “ Г ”  M " y “ e r о , і . „ к і « о !
g u a n t i ta te  czer: г і о і і :  21n odda ł У 17  У . b<>S[;,eczenstwa dla sum k i swoiey in
2aś p o tv m  sam ob róc i!  się inewiado? W j °  a cy? . * ’ P>. e rn p rdo w i S -w y k o w s k ie m n ,  gdzie  
W o ł v „c e w .c z  A d J  t  L  f  ' ; mgUZ!e ° " ,m w ^ i  n ie  p ow z ig to :  a W L e o i i Ł 

S /w y  kowsk iego sa d /lc  sie byd nra^wU28nS l t  "  ^  Ы  P°  * eyśc io  » P- B em atda  
Jrrue sw o ie  t y d a l e y  z p o c z j  " "  T  " 1? ° ^  ™  m ocy c e -y i  na
k o w e y  su m m y ! і і ш 2 пГ  Ьогі« т  р о * у * к а„ і е  ta-
L e o n o w i  Wc H ń c e w ic z o S  T l a c . I  ^  ^  n a lez " o śc i M ik ic ie .  a w  s topn iu  ie g o  
=kiego ilość p ozos ta łych  p ien iędzy  , Г Г "  e l t 8 t “ n“ ntU S' P Bernarda S z w y k o L  
Ziemi z o s ta l i  z e w ik Cyą przez W W  n  aUglista 4 d ili a zu pe łn ie  zakw itow a-
4  '*» Z » - * *  - a V " »  G ,=d ,: r n l i„ :  do
« a r d ,  S /w y k o w s k ie g o ,  pon iew aż u re ł  W  I  SUm" y  y rzez sukoessorow s- p. Ber- 
A l  x  ie iew /cza  zosta ie umorzona Ptetensya W . Leona W o łyn ce w icza  w s topn iu  M ik , t y  
g a i | ,  ośw bdcza ią .  '  ty ,u  ze sukcessorowie zamiey o op o w je dz i n ie  u le­

w a ły  W łos ! c iem nego Г см 7 т к оСУ1 ° ' Ѵд к “ a i5c7 1 : t  -f® srzedniego w zros tu  b lady ospo.
go Kom isarza Sądu N iższego z ie m s k im i Wad?l ł  do lV j i ” a do W . S la w insk łe .
s ryb tem ; takow y  c z ło w ie k  , r a na KI iĄ en*kiego m ia ł nadg rody  ru b li 150

Jakub  K o łL a c e w e k ,  7  K la rnec ie  , „ a SKrzvpca lub  do W y łk o m ie rz a  i  W ,dz 
j a n u u  ivo im aczew sk i rodem z Postaw Dńhr I w  ł  ) a 0 c #• r,> , z-

p te m  w ła s r .o re rzu ym  W  l Ряпя Г) K i і • « 1 yzenhauza, za sk ry -
p rzez  w zg ląd  n H Z o  u lmst D ob row o lsk .ego  tych że  D ó b r  Postaw Kom.sarza, к ,.бгУу

p o z w o le n ie  żeby p i z c z "  и 7 Ѵ 7 і! 7 ° / РГ ° ЬиС1, 7 ° ^  п іе т а 1§с<,К ° . da l mu na p ism  e 
p r , y , » ty  d0 do s , L ! l  k i  Ьу 5ZUkał w  И ^ піѴ, ten Jakub K o łm a c /e w s k i
b r u a jy j  p os trzeg łszy  7 7 7 ^ °  f 1*'® , rz y  d n ł  w y b -v ł  h ,edy «a d n iu  iedynas tym  Fe- 

b y  Pana swego chorego  uśp ionym  p o rw a w s z y  ze i t o i i k a  p is y  lu z k u  s to-
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L e k 'D e k re tu  4 a x a t< .r tk ° ;  b x .  y - 6^ D ra w d y ł w P a ra f.. Po-

p , d , . 6 ; i „ , = , n , r . . i ł ca60 ‘  „  C liy .o iB U  G ro d , ;  FUU О р . е Ь .» .
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M oie  pierwsze co dzien p ły n ie ,
Pod d ru g im  s e k r e t  bezp ieczny,
A w w szys tk im  każdy z nas s łyn ie  
Z «  W span ia ły  i  waleczny.

Beczka Z y ta  R. g. k. 60.
Pszenicy 18.
Jęczm ien ia 8- 4 ° '
Owsa 5-
G rochu 8. ĄO.

Faska M asła 5.
A ssygnata  Storubl. 50.

D ukat 3* 33*


